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Nurjer CzęstochowskiOp D2IEWIIIIC P O L tT Y C Z iO  y  IP O Ł E C Z iO  U T E i A C K I

i rem im era ta  wynosi z o d b ie r a n ie m 'w  Administracji  m iesięcznie  400 mk,, z odnosze­
niem i p r z e s y łk ą  pocztową 4£( Jm k. C e n'y; o g ł o s z e ń :  p ierwsza s t ro n a  za wiersz 
' dno* epa l tow y  lub jego miejsce 80 m k  . d roga i trzecia  70 mk., czw ar ta  00 mk. za 

vAersz E o n p a r e k w y .  Ogłoszenia w t e k ś c i e  przed kroniką ! pod te legram am i 70 mk. za 
w . 4 1 1 -?, Nekicdrpi i o  m a r e k  {70 za wiersz. Drobne ogłoszenia ,  po 20 m arek  za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji i Administracji :  Częstochowa ul, N. P. M ir j i  41. jo t  v a r :a  codzienni,  
od g. 9 rano  do 7 w. Telegraf. „Kurjer— Częstochowa'.  Tołefon 4. N ad es ła n y ch  rękop i­
sów, z w yją tk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Z- 
P ra sy  prowincjonalnej, w szystk ie  k om u n ika ty  in s ty tu c j i  p ryw a tnych  i społecznych p o d ­
legają  opłacie. Każda now a podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte orrl■: 

szonia  od dnia zmiany ceń bez uprzedniego zawiadomienia.

asa POLSKI LLOYD S 9
e s

W
O D D Z I A Ł  w  C Z Ę S T O C H O W I E  =  l l - g a  A leja  JVś 16.
Przyjmuje  wszelkie ekspedycje na najdogodniejszych warunkach. Asekuracja, wysyłanie  towarów pod 
własną  ochroną — — — — — Oddziały we wszystkich miastach Rzeczypospolitej i w głównych 
ośrodkach handlowych Europy i A m e r y c e . ----------W ykonyw a p o le c e n ia  n a j le p ie j  i n a j ta n ie j .

‘/Ż - ..." '  V

T eatr „ODEOH” RinTTfii N iecha j miłość  i zgoda  zapanują między  ludźmi. 
HSU I I ł ł i D o ś ć  już walk b ra to b ó jc z y c h  — d o ść  już  krwi!..

Program ed czwartku 19-go do niedzieli 22-go 
Stycznia 1922 roku.

Jed en  z  n a jw y b itn ie jsz y ch  o b r a z ó w  r o s y jsk ic h !

KRWAWY OBŁĘD
Wstrząsający dramat w 6 ciu aktach, z c z a só w  przew rotu  rosyjsk iego , o sn u ty  na p raw d ziw em  zdarzeniu, wykonany ,  
przez zespól artystów teatru S ta n is ła w s k ie g o  w  M oskw ie , w rolach głównych: O. G Z 0 W 3 K A  i W. H A JD A H O W .

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■mammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm
TEATR „PARYSKI” Pr0f?ram od; dni °naStęPnychStyCZnia ' ' b'

Z n a k o m ita  s z tu k a  w 6 -c iu  a k ta c h  GABRJELI ZAPOLSKIEJ

J j W |  j |P i i P ^  Odtwarzający w barwach jaskrawych m artyrologję
j P ||| $ 8 1  m fl§ p  fra  'Imjk m narodu polskiego z ostatniej doby caratu.

l i i  Ih P *  mm  Ekran kinematograficzny po raz pierwszy wyświetla
|p l  ’ J K T B L  mJ §  J k  ‘ W  11 l l l l  przeróbkę znakomitej sztuki granej na deskach Tea-

S & silS siS i t t W H H  M w W  MS trów W arszaw skich w tym samym zespole,

w roli tytułowej znakomity artysta

Kazimierz Witlhorski . , Józef Węgrzyn Porucznik artyierji Strelkow Teodor Roland W rolach epizou^
Generał żandarmerii Horn Edmund Gasiński Narzeczona Kazimierza Anna Hel. Marcelo Paluiska W. S k a r ż y ń s k i ......................
Jego pomocnik Kelnerka Józia . . . .  Belina Leszczyńska ^  O w e r lo .......................... ..  . Cz.
Pułkownik Kornilow . . . Witold Filfpecki Właścicielka restauracji . . Wanda Manowska. W Bogdanowicz . . . .  J Szyi,,.
Porucznikżandarmerji Botkin Bryliński Zalewski  Piekarski

i «* KINO „N O  W  Y 1» 1
Gdzie afrykańskie  płonie słońce, 
Gdzie niebo piękne i gorące ,
Gdzie kw itną  palmy i cyprysy 
Gdzie skaczą m ałpy i tygrysy  — 
Tam się rozgryw a d ram at krw aw y 
Podobny do bajkowej zjawy. 
„Władczyni d ż u ig l i“ na ekranie 
W swej egzotycznej krasie  stanie 
Przed  publicznością Częstochowy 
W  kinie, co nosi nazwę: „N ow y",

Kto nie widział „dżungli" cudów, 
Nie zna obcych łrrain, ludów 
Nie polował na lwy, słonie,
A kto ciekawością planie 
Poznać urok „dżungli" lasu —  
Może dziś bez ambarasu,
Baz „m auzera" , amuoieji 
Uczynić zadość ambicji:
Dla tych okazja jedyna 
Dzisiaj wybrać się do... kina.

*

P r o g r a m  od d z i ś  2 0  b. m . i dni n a s tę p n y c hYuocmi Dżmi
Największy amerykański sensacyjny film, 

rozgrywający się na tle dzikich afrykańskich dżungli wśród 
m a ł p ,  słoni, lwów, tygrysów i innych dzikich zwierząt.

W  roli głównej NI AR JA WALCA t&P.
----------- Ola d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .  -----------
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
As TELEFONU 129.

T o w a r z y s tw o  A k cy jne  w e  L w ow ie
O D D Z I A Ł  w C Z Ę S T O C H O W I E i i

Adres telegraficzny:
ZIEMBANK”

Kapitał akcyjny mk. 210.000.000. Rezerwowy mk. 90.000.000. Powiększono kapitał na mk. 925.000.000.
Zakład Centralny we Lwowie. Odddziały: Bydgoszcz, Gdańsk, Kraków, Krosno, Kołomyja, Lublin, Tarnów, Warszawa.

B A  XT I S  n  P  W / r I 7  A  \ \  J  \ I  Oddział załatwia wszelkie transakcje bankowe i giełdowe na
/ \  1 w IV kJ  C t  W  I L* W  I 1 wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicę. i

Gdzie jesteście?
Lad się skarży, że inteligencja stroni 

' niego, nie iateressje się jego życiem 
ebami, *ie spieszy ma z radą i kia

W V utrzymuje, źe masy lado* 
'i pod wpływa i kierewni 

e tw l  w - . .  -talconych, woląc tłu-
chsć nieuków 1 ków, k ló rz ;  prawią 
demagogiczne .d u b y  smaiene**.

J a k  rzeczy stoją w iatcele?
Faktem  je s f, że nastroje warstw wy­

kształconych alegly dużym zmianom. Ol­
brzymia większość iuteligeacji s to i na bo 
ku od wartkiego p rąda życia polityczne­
go, samorządnego, społecznego i patrzy 
bezczynnie, jak  najmniej powołani sięga­
ją po dusze szerokich mas naredu poi* 

i ego.
Rlaszega tak s!ą daiej«?
loteligeneja podczas wojny i obecnie, 

w ciężkim okresie powojennym, znalazła 
się w Ludnych w»runkach bytn. Wiemy 
debrze, źe tak wykształcone diamenty, jak  
ap. sędziowski muszą szukać obocznych 
zajęć, bo pensja nie wystarcza im na a- 
trzymanie. Nielepiej się dzieje innym ka- 
tegorjom urzędników państwowych. Nie* 
wiele lepiej profesorem.gimHarjaloym i u 
n i worsy lackim.

Tylko e a w s i j  walne—adwokaci, leka- 
rse, rejenci—dają sobia radą z przeciwne 
Asiami żyela, msszą je d ia k  bardzo wis­
ie czasu i energii poświęcać pracy zawo­
dowej.

Naogśł jednak-* walka o utrzymanie, 
o by t—tak dalece pochłania dziś siły in ­
teligencji, że niewiele icb pozostaje aa 
iztalalcoić publiczną.

Wojna wyczerpała rśwnleż bardzo wis 
lu nerwowo i ałejedaemu nie starcza po- 
prostu siły chcenia t siły woli w kierun 
«s pracy społeczno-narodowej. ,

Może cis mniejsze znaczenia posiada 
f*kł, iż e chwilą powstania państwu rzu 
d ło  się na nasz lud wielu . rycerzy  prze 
mysłu politycznego", którzy rozagitowali 
tłumy, zasypali im oczy pask iem  pscią- 
gająoyck a nieziszczalnych obietnic i »y- 
skali aa  tsj drodze powodzenie i popular
DOŚĆ.

To rozczarowało i zniechęcił) do pra* 
cy nad ludom wiele jednostek wykształca 
syeb, Zamknęły się one w czterech ścis 
saoh swych gabinetów i usuoiąty w zaci 
*ae domowego f,~*,«ka. Rozez rowanie 
było tern *'* -<t niedawno jeszezs i

, twierdzono, że chłop 
.sta", żs „zbawieni# leży

^aitie swraty brane za rzeszywi*
.o, Możliweśd— za fakt dokonany.
Przyszli demagodzy, aiłnmill zdrowe 

instynkty  lada, poprowadzili na manow* 
ee . 1 stąd rozczarowanie śród sfer wyk­
ształconych.

A jednak—jesteśmy świadkami wielce 
pocieszającego zjawisko. Zdrowy rozsądek 
ludu zaczyna zwyciężać, zdrowe instynkty 
dochodzą do głosu.

Z róźnjch s troa k ra ju  dochodzą wia­
domości, iż nlegający dotychczas prądom 
radykalnym lud wiejski odwraca się od 
dotyehczasowych przywódców. Zrozumiał 
s b , iż pięknie mówiący demagodzy pod 
pokrywką frazesów ukryli umiejętnie swe 
prywatne ia te resy .  Po karkach lu lu  
chcieli dojść do pieniędzy 1 stanowisk, 
a is  troszcząc się naprawdę o swych bała 
mąconych wyboreów.

Szydło wyszło z worka i trzeźwiejący 
l id  p j t s ,  gdzie inteligenci#, któraby wska 
zala uam właściwe d rogT

Nasze masy ludowe otrzymały sajszer 
sze prawa polityczne. Uczestniczą w s a ­
morządzie gminnym, powiatowym, wpły­
wają—na równi e ia tem i warstwami— na 
politykę państwa. S t i j ą  przed nimi najró 
żaoredniejsza pytania i sprawy, których 
własnemi siłami rozstrzygnąć nie są w 
stanie.

W takiej chwili—mime tradue waruu 
ki bytn— powinna zwrócić się do mas la 
dowych inteligencja. Swoje wykształceniu 
i kulturę, pcczusie obowiązku i odpowie­
dzialności wobeo Polski niechaj niesie w 
dół, ku najszerszym masom narodu.

S karżą  się one na brak doradców i 
kierowa ków. Czekają. Będą słuchać i u* 
czyć się. Niennarodowieaych jeszcze—-nie 
trudno będzie wytrwałą pracą zdobyć 
dla Polski,

Chwila jes t  bardzo odpowiednia.

Demokratyzacja Polski.
1Y.

„Pewne kategorje obywateli zarządza 
ją  autonomicznie i (w niektórych czynno* 
ściaoh) bezinteresownie temi sprawami, 
wspólneml im bądź dlatego, źe osobniki 
żyją razem na jednej cząstce terytorjum, 
bądź dlatego, źe dążą razem do jednego 
określonego cela użyteczności ogólnej. Usła 
gi miejscowe, wyłączone z zarządu cen­
tralnego, tworzą tyleż urzędów eamodziel 
nych, obdarzonych osobowością prawną, 
wraź z osobnym majątkiem, dochodami, 
prawami t obowiązkami, władzą mianowa 
nia urzędników wykonawczych, tworzenia 
miejscowych źródeł dochodów i pokrywa* 
nia wydataów, miejscowych opłat". Do 
ich kompetencji należ'ą: policja, hygiena, 
podział wody i światła, żywności, miesz­
kania robotnicze, drogi, bruki, utrzymanie 
nędzarzów, opieka n»d starcami, kaleka 
mi i obłąkanymi, szpitale, szkoły itp.

Korzyści polityczno-społeczne samorządu 
miejscowego są różnorodne i wielkie Na­
przód sprawy publiczne, wchodzące w za 
krea jego praw, są załatwiane prędzej, 
lepiej i oszczędniej, gdyż wiele czynności 
odbywa się bezpłatnie. Powtóre: wszyscy 
obywatele uczestniczą czynnie i ciągle w 
rządzie. Potrzecie: we współdziałaniu na 
polu zadań praktycznych ściera ą 8<ę ostro 
różnice partyjne. Poczwarte: instytucje s a ­
morządowe są znakomitą szkołą wykształ 
cenią politycznego. Przez tę szkołę prze­
szli prawie wszyscy znakomici mężowie 
stanu Anglji i Niemiec (gdzie samorząd 
miejscowy jest najbardziej rozwinięty), ona 
również wychowywa politycznie masę spo 
leezcą. Instytucje samorządu miejscowego 
wraz ze stowarzyszeniami stanowią wła­
ściwą tkankę ciała demokracji: bez nich 
jest ona szyohownym strojem szkieletu, 
albo—jak  ktoś się wyraził — .dekoracją 
pustej sceny**. Uprzytomnimy sobie nasze 
go włościanina lub robotnika miejskiego; 
podczas wyborów jes t  on przez jeden 
dzień rozkazodawcą, cząstką wszechwła­
dzy, ale gdy oddał głos, schodzi do war 
tości zera, o które przez lat kilka jnż do 
nowych wyborów nikt nie dba i nikt nie 
pyta które na b eg spraw publicznych 
nie wywiera żadnego wpływu. I  to m zy- 
wa się demokracją, rządem  wszystkich 
obywateli? W takiej „demokracji** jałowej 
lud pozostanie morzem martwem, co p e ­
wien czas wzburzanem przez wichry agi­
tacyjne, w którein nic się nie rodzi i wszy­
stko zamiera.

Jeżeli prawdą jest, że naród pelski 
nie posiada zdolności do  wytworzenia 
państwa militarnc-policyjnego, scentralizo­

wanego, zaborczego, państwa w typie sta- 
roeuropejskim, zapewniającym potęgę i 
bezpieczeństwo zewnętrzne: jeśli prawdą 
jest, że oa objawiał zawszą dążności d e ­
centralizacyjne, nadto, jeżeli nie mylą zna 
k i, zapowiadające w dalszym rozwoju 
świata cywilizowanego stanowczy zwrot 
przeciwko owej niszczącej i wyklętej, ju t  
dziś anachronistyeznej państwowości, to 
Polsce nie nie przeszkadza a wszystko ją  
peoycba ku demokracji prawdziwej, w y­
pełniającej życia narodu współpracą wszy 
stkieh obywateli w organizacjach i samo 
rządach miejscowych, których pierv.szy a 
mocny związek mamy w naszej tradycji— 
w dawnych sejmikach.

Nie chcę twierdzić, źe należy znieść 
lnb zredukować wojsko, chociaż z dwuch 
stroa zagrożeni jesteśmy napaścią politycz­
nego rozboju, ale nie trzeba w armji wi­
dzieć ani Instytucji najszczytniejszej i wie 
knlstej, ani największej siły. Przeciw milio­
nowi żołnerzy wróg wystawi pięć miljo- 
nów i rozgromi go, a wtedy znowu pój­
dziemy z wyciągniętemi rękami żebrać po 
Europie miłosierdzia i j jro say  na uzbro­
jenie. Ale żadna potęga ale zniszczy kul 
tary  dachowej i msterjalnej, organizacji 
zwartej, demokracji przenikającej i wpra­
wiającej w ruch wszystkie sprawne pier­
wiastki narodu.

I oto właśnie w tym kierunku nie po­
szło nasze astawodowstwo konstytucyjne, 
produkt zgody szablonu z samolubstwem 
partyjnera. Jedni chcieli stworzyć demo­

krację naszą z przepaską ua biodrach^, 
wioncam wleloprzymiotnikowego głosowa­
nia na skudłanej i brudnej głowie, d ru ­
dzy pragnęli ją  wystroić według mody 
e u r o p e j s k ie j . \k t  przytem nie o b e jm l  się 
w przeszłość narodu, nikt nie spojrzał w 
jego naturę, w jego zdolności i potrzeby. 
Po długim sperze dobito wreszcie targu 
na jarm arku  stronnictw a spisane je g o  
warunki stanowią naszą konstytucję, „Po­
tomkowie nasi—mówi Prias  jak  gdyby o 
nas—pytać będą zapewnie, jakim sposo­
bem ludzie, biorący czynny udział w wał 
kach partyjnych, mogli bezustannie wibro 
wać, drgać, oburzać się, wydobywać na 
jaw skandaliczne i hańbiące sprawy, od­
krywać zbrodnie swoich przeciwników,, 
wysławiać samych siebie, bronić honoru 
swoich przyjaciół i znajdować czas na 
rozpoznawanie zagadnień, których zbada­
nie i rozwiązanie było ich obowiązkiem".

Daremne nspomnieaia i dowodzenia, 
tak  daremne, jak  zginanie i łamanie na­
łogu. Być może, Se naród nasz jes t  naro­
dem przyszłości, uwolnionej od rynsztna- 
ku i brutalności państwa żołnierskiego, 
ale zanim to nastąpi, będziemy u Polatu  
powtarzali za Naruszewiczem:
Swoją tylko wielkością głowę ma nabitą, 
Sam sobie panem, sam jest Rzeczypospolitą..

A jednocześaie (my inni powtarzajmy::
Demokratyzujcie Polskę jprawdziwie i 

rzetelnie!
Aleksander Świętochowski,

Konieczność reform w szkolnictwie żeńskiem,
Poseł Zufja S k  laicka i inni posło­

wie ze Zw. Lud. Nar. zgłosili w Sejmie 
wniosek nagły treści poniiszej:

Zadaniem szkoły jest nietylko z a o s ­
trzenie ucznia w odpowiedni zasób wia­
domości z różnych dziedzin wiedzy, lecz 
nadte wychowania c łowieka obywatele, 
przygotowanie młodzieży męskiej jak  żeń­
skiej do życia i pracy zarówno dia ro­
dziny, społeczeństwa i Państwa oraz do 
pracy zawodowej zgodnie z zamiłowa­
niem, umysłewem i fizyeznem uzdolnie­
niem jednostki.

Szkolnictwo żeńskie winne zatem u- 
względnić szczególne właściwości kable- 
ty, jej sptcj&lne zadaiia  i obowiązki c- 
raz potrzeby stąd wiDikające i wydobyć z 
wychowanek, jakuaj większą sumę różno­
rodnych wartości celem zastosowania ich 
we wszystkich dtiedzinaoh życia i działał 
ności kobiety. Nie można spuszczać z oka 
faktu, źe a im o  politycznego rówaoupraw 
nienia kebłety i zmienionych stosunków 
gospodarczych punkt ciężkości życia i pra­
cy kobiety pozostał i w |a :en pozostać w 
rodzinie, k tó ra  jest podstawową komórką 
społeczną na red a i Państwa. Wszakże ró 
wnomieraie należy wziąć pod uwagę no­
we zadanie i obowiązki kobiety, wynika­
jące z praw politycznych oraz konieczno­
ści samodzielnej egzystencji materjalanj.

Sprawa wychowania i wykształcenia 
dziewcząt stanowi jedno z ważniejszych 
zagadnień społecznych i winna być rozpa­
trywana wielostronnie i odrębnie obok o- 
gólnej kwestji wychowania młodzieży

Niewłaściwa jest dążność zmierzająca 
de ujednolicenia szkolniotwa źeń-kiego 
na wzór męskiego i przystosowania śred­
niej szkoły dla dziewcząt wyłącznie do 
koncepcji wyższych studjów. Z lajomość 
przedmiotów ogólnokształcących, wprowa­
dzonych do ogólnych programów (szkol­
nych nie wystarczy kobiecie, potrzebne 
jej są nadto wiadomości i umiejętność w 
zakresie wychowawstwa, domowego go­

spodarstwa, robót rącznyoh i t. p. Nato­
miast zbyteczne są dla ogółu uczennic, 
jak uizniow średniej szkoły, wiadomości, 
które okazują się w życiu bazuźytccn- 
uym balastem, a k tórych ogćł młodzieży 
nie potrafi zużyć dla rozwoju V pogłębie­
nia nmysła, ani kształcenia wogóle władz 
dachowych (ap. ł&c na).

Jskaajasilnlej należy poprzeć dążność 
kobiot do wyższych studjów. Kobieta z- 
wyzszem wykształceniem stanowi bardzo 
dodatni czynnik zarówno na terenie rc* 
dżiny jak społeczeństwa i Państwa oraz 
pracy zawodowej. Zamiłowanie wiedzy, 
poparte odpowiednim zasobem sił i spra­
wności umysłowych i sil fizycznych oraz 
celowość I użyteczność wyższych studjów 
winna jednak znamionować ruch kobiecy 
w ich kierunku. Nie można dopuścić, aby 
ów zdrówr ruch wykolei! Bię w pospolity 
pęd dla medy lub fałszywej ambicji sa -  
wyehve dziewcząt czy łeb wychowawców. 
W okiesie pokoju i wśród uregulowanych 
stosunków gospodarczych zmaiejs ać się 
będzie zapotrzebowanie pracy kooiet w 
dziedzinach działalności mężczyzn. Zarob­
kowe dążności kobiet trzeba rozd ielió i 
rozproszyć w najróżniejszych kieiuakach 
i odpowiednie ustosunkować procentowo, 
aby kobiety mogły uzyskać stosowne dla 
nich warsztaty praoy. Znaczną część dziew 
cząt Łrzsba skierować do zawodów prak­
tycznych, do kupiec.ws, przemysłu, rze­
miosła, sztuki stosowanej, gospodarstwa 
wiejskiego, różnych działów jego wytwór- 
czośei j a t  mleczarstwa, warzywnictwa s a ­
downictwa, pszczelarstwa i ianyeh i t. d. 
i w tym celu rozbudować szkolniotwo za­
wodowe ogólne i specjalno dla kobiet.

Na podstaw ę zróżniczkowanych p j-  
trzeb i wymogów życia i wi»lor*kta<o 
przeznaczenia nanki szkolnej należy prze 
prowadzić odpowiednia zriżuiozkowauie 
i wzsjenane ustosunkowanie typów ź s . 4 -  

■kiego szkolnictwa ogólnokształcącego o- 
raz zawodowego powszechnego i jaga
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Z ostatniej chwili.
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Z g o n  Ojca  S w .
(T elegram y .własne „Kurjera C zęs t .“) \

RZYM , 21.1 D z iś  o  p ó łn o c y  z m a r ł  P a p ie ż  R e n e  
d y k t  X V .

RZYM, 21.1 Ojciec Ś w ię ty  przed śm iercią  z a ch o w a ł zn* 
pełną przytom ność um ysłu, a po przyjęciu  Św. S w . Sakrom en  
tów rozm aw ia ł jeszcze  ..z kardynałem  Gaspari.

W chwili zgonn O j c i e 8 w. liczył lat 6B, Na Stolicy Papieskiej za 
siadał lat 3, powołany na nią dnia G-go września 1914 r., więc bezpośre­
dnio po wybuchu wojny.

Bolę, jaką odegrał podczas wojny, Jego tendencje pokojowe, pomoc bie 
dnej ludności powszechnie są znane.

Pontyfikat Benedykta zaznaczył się nawiązaniem przerwanych stosun­
ków z Francją i wzmocnieniem autorytetu moralnego na całym św iecie ..

Podczas wojny propagował usilnie ideały pokojowe i miłości bratn ie j.
Benedykt XV zapisał się złotsmi głoskami w historji ostatnich lat Pol 

ski. To też wieść o zgonie Głowy Kościoła katolickiego przyjmie kraj cały 
wyrazami żalu najserdeczniejszego. Zbyt spóźniona jest pora (2 godz. p .po ł) 
»by szerzej omówić rolę. jaką odegrał w życiu świata zmarły Ojciec Sw. 
Beaedykt XV. To też, wraz z całą katolicką Polską na wieść o zgonie Bene 
dykta XV, chylimy czoło przed Jego dachem.

Obszerniejsze wspomnienie zmuszeni jesteśmy odłożyć do następnego 
numeru. Red.

nadbudowy kategorji szkoły pośredniej 
pomiędzy powszechną a średnią, odmian 
szkolnictwa śród niego i jego nadbudowy 
oraz studjum wyższego.*

Oozekuiemy ze strony Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i oświecenia Publi­
cznego planu racjonalnie zamierzonego 
całokształtu szkolnictwa żeńskiego.

Sprawa wychowania i wykształcenia 
dziewcząt obchodzi całe społeczeństwo, 
dlatego Ministerstwo Wyzn. Rei. 1 & i». 
Pnb. winno zasięgnąć w tym Kierunku je 
go epinji, a mianowicie ze strony przed­
stawicielstwa rodzin, zakładów wychowa; 
wiczyeb szkolnictwa, świata naukowego, 
lekarskiego oraz organizacji społecznych 
i zawodowych.

W iele innych kwestji należałoby pod­
dać dyskusji, między innemi sprawę koc 
dukaeji, okresu dojrzewania fizycznego, 
uświadamiania z dziedziny fizjologji luds 
kiej, jako zasadę i wykonanie, oraz w a­
runki i okoliczności wśród których ono 
alą odbywa, względnie odbywać sio, po­
winno.

Trzeba również omówić spiawę pro­
gramów naukowych, pod kątem zastoso­
wania do obecnego materjału uczniów- 
Bkiego i nauczycielskiego.

Wysoki Ssjra raczy uchwalić:
■ Sajrti wryw* Rząd-

5) zastosował tymczasowe plany i pro 
gramy naukowe, metody nauczania oraz 
czas trwania nauki szkolnej, przerwy po­
między lekcjami, wakacje itp. warunki do 
fizycznego i psychicznego stanu, oraz po 
jętnośoi i sptawności amysłowsj dzieci i 
młodzieży, wychowanych w wysoce nie­
zdrowych stosunkach wojennych i powo­
jennych oraz do inaterjału nauczycielskie 
go, którym szkolnictwo współczesne roz­
porządza.

1) aby zasięgnął w sprawie wychowa 
nia i wykształcenia dziewcząt opinji spo­
łeczeństwa, mianowicie przedstawicielstwa 
rodzin, zakładów wychowawczych, szkol­
nictwa, świata naukowego i lekarskiego, 
oraz różnych organizacji społecznych i za 
Wodowyob.

2) przygotował i wprowadził w życie 
plaa racjonalnie zamierzonego całokształ­
tu szkolnictwa żeńskiego, przyspasabiają 
cego kobiety do zadań i obowiązków w 
domu i rodzinie, społeczeństwie i P ań ­
stwie, oraz pracy zawodowej (naukowej, 
zawodów wyzwolonych i praktycznych) 
podług uzdolnień i zamiłowań jednostki.

3) wprowadził oa podstawie powyż­
szych ankiet odpowiednie zróżniczkowa­
nie i wzajemne ustosunkowanie typów 
żeńskiego szkolnictwa ogólnokształcącego 
oraz zawodowego zgodnie z raalnemi po 
trzdbami życia i wielorakiem przsznacze* 
niera nauki szkolnej.

. 4) uwzględnił przy układaniu plaaów, 
przy wymiarze godzin szkolnych oraz za ­
jęć pozaszkolnych wskazania współczesnej 
kygieny szkoUej, ostrzegającej przed zgu 
bneml następstwami przeciążenia amysln 
uwzględnię zmęczenia z pswoda pracy w 
nic-hygienlcznych warunkach oraz wziął 
pod uwagę konieczność ochrony dziew­
cząt w okres ih ich dojrzewania fotycznugo.

k r o n i k a .
Danin; naiiźy płacić bez przymusy.
O dezw a rządu  do ob yw ate li 

p ań stw a  p o lsk ieg o .
UaUwa o daninie panstwow.-] weszła 

w życie. Wszyscy rozumieją, że wykona 
nie tej ustawy będzie stanowiło najpoważ 
niejszy środek sanacji Skarbu Państwa, 
uzyskania równowagi budżetowej i pod­
niesienia waluty polskiej, a w następstwie 
tego— wywołania zniżki cen towarów.

Ale cele powyższe nie zostaną osiąg­
nięte, jeżeli danina nie wpłynie do kas 
Dnóstwowych w najbliższych tygodniach, 
jeżeli będziemy ociągać się t  wpłatami 
jeżeli nie pośpieszymy iłamaie oddać pań­
stwu cząstkę a /ego naienia w im!Q dobra 
własnego i ogólnego.

Jak ofiarnie w chwilach najcięższych 
dla wskrzeszonej Rzeczypospolitej stanęło 
cale społeczeństwo do walki zbrojnej z 
wrogiem zewnętrznym, tak dzisiaj, w chwili 
trudnego położenia finansowego i e io n c -  
mioznego Państwa, niechaj każdy chętnie 
jaknajrychlej wpłaci do kas skarbowych 
przypadającą nań daninę.

Władze skarbowe, odpowiednio zmobi­
lizowane, obliczają już daninę. Kasy skar 
bowe już obecnie przyjmują wpłaty na 
poczet daniuy, więc jnż teraz każdy mo- 
że spełnić w termin: ch ustawą przewi­
dzianych.

A więc do kas obywatele!
Nie czekajcie przymusu!
Płaćcie daninę! * ,

Prezydent ministrów:
(—) A n t o n i  P o n ik o w s k i .  

Minister skarbu:
{—) M ic h a l s k i .

Na Piecz in w alidów  odbędzie 
się wielka zabawa taneczna w dn. i  iute 
go w sali Straży ogniowej. P rogram  nad 
zwyczaj urozmaicouy. Początek zabawy o 
godz. 8 wifcz.

_ B ęd ziem y m iali m eta low a  
pieniądza. W niedługtr czasie zesta 
nie wprowadzony w Pob-ee bilon, czyli 
metalowe pieniądze. Bilon ten bity będzie 
w mennicy państwowej przy Krzqdziepro 
bierozym w nowym gmachu rządowym 
przy ul. Złotej 22 w Warszaw'.'. Bilon 
ma zastąpić drobniejsze banknoty do 108 
mk. wlączkie. Metale szlachetniejsze nie 
będą do bicia bilonu stosowane, natomiast 
będzie to spław niklu z innymi metalami.

L epkie ty s ią c z k i. O becn ie  lOOt 
markówki są  bardzo  lepkie, a  przeto 
zdarzają  się często  pomyłki przy licze­
niu, ż e  d a je  s ię  dwa banknoty  zam iast 
jednego. N ależy  więc zachow ać o s t ro ­
żność.

O ficerom  n ie  w olno  ta ń c z y ć
na balaoh i zabawach, jak  nam donoszą 
z Warszawy, nowoczesnych tańców jak 
to: Fux-trott,  Shimmy i t. p. Oficerowie, 
którzy nie zastosują się do rozporządze­
nia będą surowo karani.

Drobny p r z e m y s ł. W ostatnich 
dniach zaczął się rozwijać u nas drobny 
przemysł. Powstała nowa fabryka wstą­
żek, otwarto fabrykę likierów i wódek.

zw iązk u  z  lik w id acją  sądu 
okręgowego prezes sądu p. M. Kokowski 
udaje się do Warszawy. J

T yd zień  zb iórk i na rep a -  
tr ja n tó w . Oddział Czerwonego Krzyża 
zwołuje w do. 22 b. m. o godz. 8 i pół 
pp. (niedziela) w lokalu przy ul. Kościu­
szki nr. 8, posiedzenie przedstawicieli 
władz i społeczeństwa naszego miasta w 
celu zorganizowania zbiórki na rzecz r e ­
patriantów, od dn. 29.1 do 5.11 r. b.

N ew e o g r a n icz en ia  s p r z e ­
d aży  i sp o ż y c ia  a lk oh olów . 
Sjjra przyjął wezyra j w drngiem czyta­
niu projekt noweli do ustawy z dnia 23 
kwietnia 1920 r. o ograniczeniach w sprze 
dąży i spożyciu napojów alkoholowych.

Projekt noweli zaostrza postanowie­
nia dawnej ustawy i normuje postano­
wienia uniemożliwiające częstokroć spo­
życie napojów alkoholowych.

— l r*

Wincenty Tymowski
w ła śc ic ie l  m ajątku U lesie

po c ię ż k ic h  c i e r p i e n i a c h ,  o p a trzo n y  Ś w .  Św .  S a k r a m en ta m i aa- 
a n ą ł w B ogu  w e c z w a r te k  19 a ty c zn ia  1992 r . p r z e ż y w s z y  la t  S9.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego w D ąbrow ie Zielonej na­
stąpi w poniedziałek, dnia 25 b. m. o godzinie 11 rano.

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
Żona, d z ie c i i s io s tr y .

7.a oddanie ostatniej- posługi

tu.
Czesławowi Wielowieyskiemu
Szanownemu Duchowieństwu, Szanownym Panom za p iękne śpiewy podczas  nabo­
żeństwa, O rk ie s trz e  Kolejowej i wszystkim życzliwym ża okazanie pomocy i w spół­
czucia w ciężkich dla nas chwilach, o raz  Szanownym Dr. Dr szczególniej D-rom: 
Szaniawskiemu, O kuszce i Boguckiemu za troskliwa op iekę w długiej chorobie 
składa najserdeczniejsze podziękowanie

RODZINA

Maksimum przyjęte dl* piwa wynosi 
2 i pół proc., dla innych napojów 2.45 
proc. Za przyjęciem projektu głosowały 
zgodnie wszystkie stronnictwa, ty lno klub 
mieszczański zwalczał projekt noae li ,  co 
kwitowano ze strony innych klubów c- 
krzykami „Prosił! '4.

Trzecie czytanie ustawy ma się odbyć 
w przyszłym tygodniu.

P a czk i do R osji. W szelk ie  for 
malności zostały  o s ta teczn ie  załatwione 
1 Amerykański Wydział Ratunkowy Fun 
dacja dla D zieci Europy przyjmuje zle  
cen ią  na wydanie żywności osobom  
m ieszkającym  w Rosji. Terytorjum, ob ję  
te  tą działalnością sięga na  północ do 
P iotrogrodu, na po łudnie  do O d e ssy  i 
Astrachania, a na w schód do Ufy i O  
renburga.

C e lem  ułatwienia wydane są  j e d n a ­
kow e paczki, zaw iera jące  w przybliże­
niu n as tępu jące  artyl uły żywnościowe: 
m ąka 22%  k lg„ ryż l i 1/* kłg., m leko 
20 puszek, tłuszcze do gotow ania 4 ,;,  
klg., cukier  4*/* W g, herba ta  1 7 ,  klg.

j e d n a  p aczk a  zaw iera jąca  w p rzy ­
bliżeniu wyżej wym ienione produkty  bę  
dzie wydana każdej osobie, wymienio­
nej na przekazie  10-cio dolarowym, e-  
p łaconym  w am erykańskiej  walucie, j e  
dnej i tej sam ej osobie będz ie  m ożna 
wydać 2, o, 4 lub 5 p aczek  zależnie  od  
wysokości wpłaconej sumy, 50 dolarów 
stanowią najwyższą kwotę, którą m ożna 
wpłacić jednorazow o na korzyść jednej 
osoby. Najwyższa kwota dla instytucji, 
działających w Rosji wynosi 500 do­
larów.

Stosow nie do umowy osoba, która 
otrzyma tę  żyw ność ,’nie będz ie  pozba­
wiona zwykłych rządowych racji.

W ydział Ratunkowy gwarantuje , ż e  
żywność zostan ie  wydana do 90 dni, w 
przeciwnym razie  p ien iądze będ ą  zwró 
c o n e  osob ie  w Polsce , która te pienią 
dze  wpłaciła.

Po  bliższe inform acje lub po blan­
kiety do podań  należy się  zg łaszać  d o  
A m erykańskiego  Wydziału R atunkow e­
go Fundacja  dla D zieci  Europy ul. J a ­
sna  nr. 11 w W arszawie, albo do Inspe 
która A m erykańskiego, o ile on bawi 
czasowo w C zęstochow ie ,  ul. K ośc iu ­
szki 9 parte r ,  Inspektorat  P.A.K P.D.

O dczyt o  INarsie. W niedzielę 
22 bm. o godz. 4 po poł. staraniem pol­
skiego Związku zawodowego nauczycie)!, 
profesor uniwersytetu warszawskiego, dy 
rektor obsenv&torjum dr. Jau  Krasowski 
wypowie odczyt o „Marsie". Odczyt ten 
odbędzie się w sali Związku kolejowego.

Z „Lutni". Ogólne zebranie człon­
ków Twa Śpiewaczego „Lutnia* odbędzie 
się w lokalu własnym, III aleja nr. 54 w 
dniu 2 lutego r.b. o godz. 3 pop., względ 
nie w drugim terminie o godz. 5 pop.

W iec „R ozw oju 11. Komitet orga 
nizacyjuy tut. oddziału Tow. „Rozwój“ u 
rządza dziś dni* 22 b.m. o godzinie 4-ej 
popoł. w sali Straży Ogniowej wlec dl* 
swych członków i sympatyków. Na wie­
cu tym przemawiać będą delegąci T-wa 
,Ro»wój" i  WarsT*wy, p M, Rutkowski

na temat „Działaloośó Twa „Rozwój* i 
odbudowa ekonomiczna Ptłski.

Po wygłoszonym referccie odbędzie 
się dyskusja.

S z e r e g  kolend odśpiewa da. 22 
b m. o g >dt. 9 rano w kościele św. J a ­
kuba chór nczniów Seroinarjum nauczy­
cielskiego.

P om oc dla upadłych  d z ie w ­
c z ą t . Chcąc przyjść z pomocą upadłym 
dziewczętom, k tó re  okazują chęć wstąpie­
nia na lepszą drogę życia, wydział J zdro­
wotności publicznej łącznie z wydz. op. 
społ. zainicjował akcję wysyłania kandy­
datek do zakłada opiekuńczego: po prze 
byciu około roku w zaktadzie, petentka 
otrzymuje uczciwą pracę. Zakłady te znaj 
dują się w Warszawie, Częstochowie, 
Płocku i Krakowie.

P o ra ź  p ie r w sz y  Częstochowa 
ujrzyć może w Parysaim przeróbkę znako­
mitej sztuki, granej w teatrach stolicy pt. 
„Tamten* pióra G. Zapolskiej. W obra­
zie tym odtwarzana jes t  w jaskrawych 
barwach martyrologja narodu polskiego z 
ostatniej doby caratu. W roli głównej 
znakomity ar tys ta  J. Węgrzya. Obraz ten 
winni zobaczyć wo»ygcy.

Kto o * o  w id zia ł W Częstochowie 
w ciąga os łtnich 1st generał-gnł orna to - 
ra niechaj jpieszy do „Odeonu", gdyż w 
obrazie „Krwawy obłęd* ujrzyć może ca­
łą falaogę czynowników, policjantów itd. 
którzy toczą walkę z rewolucjonistami ro 
ayjskimi. Wstrząsający ten dramat z cza­
sów przewrotu rosyjskiego, osnuty jest 
na prawdziwem zdarzeniu. W obrazie tym 
występuje zespół artystów teatru Stani­
sławskiego, którzy g rą  swą wzbudzają o- 
gólnp zaciekawienie.

Kino „N ow y". Dziś i dni następ­
nych wyświetla kino „Nowy* obraz „W ład­
czyni dżungli" w 6 aktach na którym każ 
dy dozna silnych wrażeń, gdyż w obra­
zie tym występuje Marja Waleamp. Akcja 
toczy się szybko i barwnie w miastach 
Afryki, gdzie na każdym kroku czycha 
zdrada, podstęp i śmierć, jalt również w 
odwiecznej dżungli.

M iljonów ka.
N p . 4 .361 .896 .

Numer powyższy wyoiągnięto z kołu 
w o s ta tn m  losowaniu 4 proc. państwo­
wej pożyczki premioWzj dn. 21 Styoznia

W ypadek w „C ristelu " , W
przedsionku „ t i r is ta iu ', zdejmującemu 
płaszcz oficerowi apadł na podłogę k a­
mienną browning wraz z fateralem i na­
stąpił wystrzał. Kula poszła rekuszetem o 
podłogę i uwiętła w drzwiach, nie raniąc 
nikogo.

. Tragedja młodej dziewczyny.
M iłość i m ło d o ść . — S z c z ę ś l i ­
w e  dni.—W yjazd.—O statni lis t . 

Z am ach  sa m o b ó jcz y .
Była młodą i piękną dziewczyną. W ośm- 

naatej wiośnie życia swego zapoznała męź 
czyznę w wieku łat 24, który zajmował 
niedaleko Częstochowy stanowisko w je­
dnej z większych fabryk. Was zaś M»rja X, 
był* biuralistką.

/
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SIELOER
Tanio i elegancko u b r a ć  się można

ty lko  w firm ie .
ł - 9  A l e j a  II. 

___________ T e l e f o n  1 4 9 .
gdzie  w św ie ż o  zorganizow anym  dziale Uonfekc i znaleźć można 
w ielk i wybór kostjum ów  i palt damskich najnow szych fasonów  i kroi. 
D zia ł konfekcji dam skiej, prow adzony pod kierunkiem rutynow a­

nego fachow ca, dobrze znającego wymagania klijentefi

p. J. M uszyńskiego .
O s t a ł  m ę s k i ,  pozostający pod kierow nictw em  rutynowanego  
specjalisty  p. W. N eum ana, poleca: duży w ybór ubrań i palt naj­

now szych  fasonów .

NA KARNAWAŁU
M agazyn b iaw atny H. SIELCER  I A leja 11, tel. l ik  zo sta ł bogato  
zaopat zony w  w ielk i wybór: jedw abi, etamin, w oali, batystów  we 
w szystk ich  kolorach, oraz  w materjaly blaw atne w szelk ich  gatunkach

S

N a s ta ł  c z a s  n o rm a ln y !!

Żyli bardzo s z c z ę ś l iw ie ,  o k r a są  ich  
życia była miłość i m ło d o ść . Często widy 
wino icb razem na ulicach miasta nasze­
go, w kinematografach, rzadziej w cu­
kierni.

Czas płynął... Pan Jan, tak zwali owego 
mężczyznę, był człowiekiem solidnym, pra­
codawcy byli z niego b. zadowoleni, to 
też, gdy p. J a n  zmienił posadę, wydali 
mu jakoajepsze świadectwa. Udał się cn 
na nowe stanowisko do Ł >d«l. Ody zna­
lazł się tam, pomimo, że miejsce pobyto 
oddaliło się, przybywał oięsto do ukocha­
nej w Częstochowie, Upłynęło jednakże 
kilka miesięcy. Pan Jan saczął przybywać 
rzadziej, listów pisywał coraz mniej. W 
Marji X. obudziła się tęsknota, różne my 
śli przychodziły do głowy. Przyjaciółki 
widywały ją coraz rzadziej. Jednakże pew 
nego dola nadszedł list... Zapłonęły rado­
ścią oczy młodej dziewczyny. Zd?iwienie 
jednakże było ogromne. P. Jan w liście 
tym donosi, że wszystko między nim a nią 
Bkobezone. Rozpacz dziewczyuy nie miała 
granic. Nadeszły dni smutku * i boleści. 
Ep log lej sprawy rozegrał się w tych 
dniach. Młoda dziewczyna udała się do 
Łodzi, gdzie po krótkiej zamianie słów z 
dawnym swym nmiłowaaym, wypła więk­
szą dozę trucizny. Zawezwany natychmiast 
lekarz stwierdził ciężki siaa zdrowia dziew 
czyny, która pozostała na kuracji w miesz 
tanin swej rodziny w Lod i.

Napad ban dycki. N'* Tadeusza 
Kąkolewskiego idą. ego 2 Poręby do 
Mierzęcic, napadło na szotie siewier­
skiej dwuch uzbrojonych bandytów i zra 
bowali napadniętemu 17 tysięcy gotów  
kg oraz zegarek z dewizką, wartości 
15 tys. mk.

K rad zież w p ociągu . Niewy- 
kryty sprawca w pociągu, kursującym 
między stacjami Warszawa Częstochowa, 
wyciągnął z kieszeni Szamterowi Isaako- 
wi, zam. w Warszawie, portfel zawierają 
cj dowody osobiste i fcGOC mk. gotówki. 
Tego rodzaju postępy kieszonkowych zło* 
dzleji powtarzają się coraz częściej, po­
dróżni więc w drodze winni się mieć na 
baczności.

Kradzietfca. Z sali zł baw dziecin- 
nyth A. Juzyk przy ul. Stradomsklej 3, 
za pomocą dobranego klucza skradziono 
bieliznę, wartości mk. 50.006.

— W fabryce .Peltzerów* w Często­
chowie przy ul. Stradomskiej nr. 19, schwy 
lano na kralziaży wełny wartości mk. 
1550, robotnicę tejże fabryki H lenę Leś­
niak zam. przy ul. M»łej nr. 2.

Na k r a d z ież y  w ęg la . Na prze- 
jeżdzie kolejowym przy ul. Kule został 
schwytany Igo. Wojtala, zam. przy ul. 
Cmentarnej nr. 22, który skradł 40 fun­
tów węgla z pocmgu będącego w biegu.

—  N a stacji Częstochowa żatrzymsno 
Władysława Gawrońskiego zam. przy ul, 
B5r nr. 02 na Ost. Groszu, za kradileż 
węgla z wagonu.

Naiświeźsze wiadomości
Ostatnie chwile Ojca Sw.

WIEDEŃ, 21.1 (tel. w ł)  Ze wszyst­
kich stron otrzymuje Watykan d epese  z 
zapytaniem o przebieg choroby. Dr. B it- 
UstinI, który wczoraj wieczorem odwie­

dził c h o r e g o , oś»ia<iciył, że stan c h o r o ­
by jest bardzo ciężki. Zapalenie ogarnęło 
obie połowy płuc, oddech josfc utrudniony 
i choremu grozi uduszę tie, tak, że mu­
siano zastosować injekcje kamforowe. Pa­
pież jest zur ełme przytomny, zdaje sobie 
sprawę ze swego stanu i mimo zakazu 
rozmawia z otoczeniem.

RZYM, 21.1. (tel. wł.) Papież przyjął 
ostatnie św. Sakramentu w obecności 18 
kardynałów. W kulach katolickich odpra­
wiają modlitwy na wyzdrowienie Papieża,

RZYM, 21.1. (tel. wł.) Lekarze odwie 
dzili ponownie Papieża. Przy wydaniu o- 
rzeczenia lekarskiego oświadczyli, że stan 
Papieża jest bardzo poważny, jednak nie 
beznadziejny i zapewnili, 2* przesilenie 
nastąpi wieczór lub w nocy.

Po przyjęcia Sakramentów św. przez 
Papieża, kandynałowie noałowali rękę Pa 
pieża, który usiadł na łóżku, a rękę oparł 
na poduszce. Po wyjściu do Papieża kar­
dynałowie oświadczyli, że Papież posiada 
zupełną przytomność umysłu, dodali jed­
nakże, że stan ogólay jest bardzo powa­
żny, zaś kardynał S.lli oświadczył, że ty l­
ko cud może Papieża ocalić.

RZYM, 21,1. (tel. wł.) Stan Papieża 
niezmieniony. Ogromne tłumy gromadzą 
się na placu św, Piotra.

RZYM, 21,1. (tel. wł.) Według dzien­
nika ,E^oca“ Papież przeziębi się w dn. 
26 grudnia z. f*. w chwili, gdy opuścił 
Watykan, by edać się na m siąd o  kościo 
ła św. Matka f- by następnie odwiedzić 
księdza, stóry w sąsiedztwie leżał chory.

Choroba Ojca iw .
Stan zdrowia papieża daje powody 

do obaw, ponieważ temperatura podnio 
sla się na 59,9, a katar bronchilalny 
rozszerzył się. Z powodu podeszłego  
wieku Papieża lekarze obawiają się 
komplikacji.

Przed  konferencją  ge- 
nueską.

WARSZAWA, 21.1 WAP, W mini- 
sterjum spraw zagranicznych rozpoczę­
to pracę nad przygotowaniem do kon­
ferencji w Genui. Pracą kieruje oso­
biście minister Skirmunt, który prawdo 
podobnie zostanie jmianowany przewo­
dniczącym polskiej delegacji. W skład 
deiegacji mają wejść minister skarbu 
p. Michalski i kierownik ministerjum 
handlu 1 przemysłu p. Strasburger. W 
celu przygotowania materiałów dia kon 
ferencji zostanie utworzona specjalna 
komisia niinisterjalno parlamentarna.

W ARSZAW A WAP. Według otrzy 
manych informacji, rząd sowiecki wy­
śle do Genui delegacje w skład której

wejdą: Krasin (przewodniczący), Ry­
ków, prof. Bogołepow i Kre6tińskij. Ża­
den z leaderów partji komunistycznej 
na konferencję wysłany nie będzie. U- 
kraina sowiecka na konferencję zapro 
szoną nie została.

PARYŻ, 21.1 WAP. W konferencji 
genueńskiej przyjmie udział 26 państw. 
Uznanie rządu  sowietów .

BERLIN, 21.1 WAP. W kołach po­
informowanych zapewniają, że w począ 
tku lutego nastąpi uznanie przez rząd 
niemiecki rządu sowietów de jure. Wy 
jaśnia się , źe w rokowaniach w tej 
sprawie przyjmował udział poseł sowiec 
ki w Warszawie Ka.achan. Za akt u- 
znania rząd sow iettw  ma uroczyście 
zrzeknąć się odszkodowania za wojnę 
1914-1915 r. i w porozumieniu z rzą­
dem niemieckim układać się w spra­
wach ekonomicznych z państwami po- 
wstałemi na terytorjum b. Rosji.
Pomoc Ameryki Ukrainie.

WARSZAWA, 21.1 WAP. Przedsta­
wicielem amerykańskiego komitetu po­
mocy głodnym na Ukrainie został mia­
nowanym p. Matius.

Z aostrzen ie  stosunków  
łotew sko-litew skioh.

RYGA, 21.1 WAP. Z powodu zmia­
ny zapatrywania rządu łotewskiego na 
sprawę W ileńszczyzny na korzyść Pol­
ski. nastąpiło znaczne zaostrzenie sto­
sunków między Łotwą a Litwą Kowień 
ską. Rząd łotewski jest zdania, że po­
lityka rządu kowieńskiego w stosunku 
do Polski jest poważną przeszkodą ku 
wzmocnieniu dobrych stosunków mię­
dzy państwami battyckiemi a Polską.

Rozwiązanie szarad)
zamieszczonej w n-rze 12 .Kurjera Czę­

stochowskiego".
F «-d«-ra»li»sta .

Lłjbre rozwiązania nadesłali: '
Wł. Rejnsou, Marylks, dawniej Mors 

zowiczówna, A. S  S., Sawina Kwaśniew 
aka, Mandaryn YVu, Marcel z Rakowa. 
Przyjezdna Z. S., Władłio Szmerdf, m *  
bes ezęstóohowski, Czytelnik z W ieluń­
skiej, B. Miszczak, Irena Z 'e linsk t.J. W., 
St. Skempier, Stocha, T. Reaeezkowski, 
Jadźka Postupalska, Juljan Chrząstek 
pruolownik P. P,, Shimmy, A. Lubczyń­
ski, Eng. Batorski, St. Krakowiak, A. Kol 
was, A. J. K masz, Mietek S., Realu K , 
L?oi H., 9* Nusia, Sokół, St. Pfeil, 
Piotr G., Bolei, i J. Wina.

Zamiejscowi: Wielkopolanin s Bydgo 
sączy, J . Kamińska z Żyrardowa, Tomcio 
Pałach z Piotrkowa, Stokrotna, Wiara?, 
iskierka z Zawiercia, J. Kopciówoa z Ra 
domska, K. Chełmiński z Kielc.

Nagrodę I—otrzymała: J . Kamińska z 
Żyrardowa (wysłaliśmy pocztą).

Nagrody II — bezpłatna prenumerata 
„Kurjera" na m. Luty, otrzymali: Mietek 
S ., Shimmy, Marylka dawniej Morozowi- 
ezówns, A. Kołwas, Sokół i Bolek.

S Z A R A D A .
Ułożyła J. H.

Pierwsza pierwsza łka w borze 
Pierwsze drogie w oborze,
Pierwszy trzecie koń orze.
Pierwszy czwarty we dwerz?,
Jeno Wojtek niebożę 
We wsi ostać nie może,
Tak go ciągnie, mój Boże,
Wszystko hen poza morze!

Za dobre rozwiązania: Nagroda I—ty- 
6iąo mk. II ga nagroda—5 (pięć) bezpła 
tnych prenumerat „Kurjera* na miesiąc 
Luty.

Zdaleka i zbliska.
— ,,B row n in gów k a“  i... k o ­

m en d an t p o lic ji. Pan Saumlski był
doskonałym komendantem policji w gró­
jeckim, ale pewnego poranku dopnśc:ł się 
sprzedaży skonfiskowanej „browningów- 
ki'* (karabin-browniog) swojemu pomoc­
nikowi Markiewiczowi. Za to przestępstwo 
obaj stanęli onegdaj przed sądem okrę­
gowym warszawskim.

Oskarżeii mieli doskonałą obronę, 
świadkowie stwierdzili nieskazitelną prze 
szłośe służbo* ą podsądnych, lecz... „usta­
wa urzędnicze'* nie zna żadnych senty­
mentów.

Sąd wymierzył najłagodniejszy wyrok 
cztery lata ciężkiego więzienia dia Smul- 
skiego i Markiewicza.

Powodów dla kasacji brak. ©brona 
wnesi e ułaskawienie obn skaranych.

Bandyta w n l i  praczki.
Prasa żargonowa opisuje taką histo 

rję: Na Pradze w Warszawie p. G. przy 
jęła praczkę która podczas prania o- 
świadczyła, że  czuje się źle, a przeto 
przyśle następczynię. Ta zjawiła się  
wieczorem z koszyczkiem i mówiąc, 
że daleko mieszka, prosiła o nocleg.

Gdy za sn ęłt, kucharka przez cieką  
w ość zbadała zawartość Koszyczka i 
znalazła w nim 2 rewolwery i noże.

Zakomunikowała więc o tern gospo 
darzowi i ten zabrawszy koszyk, dat 
znać o tern stróżowi.

Dalsze badanie stwierdziło, źe owa 
praczka była przebranym mężczyzną i 
źe na strychu oczekiwali jego towarzy 
sze—bandyci, którzy na dany znak tnie 
11 urządzić napad bandycki.
Ssnsaeylne zabójstwo i usiłowanie

W dniu 17 b. m. policja m. Lublina 
zaalarmowana została wezwaniem na uli­
cę Namiestnikowską nr. 48 z powodu wy 
padku zabójstwa. Komisarz I. Korolsarja- 
tn przybył pod adresem wskazanym i za­
stał widok, wprowadzający nawet ludzi o- 
bytych z codziennym padołem płaczu w 
stan rozstroją nerwowego.

K obiała 15-lotn ia  m atka.
Pierwsze badanie przedstawia fakt w 

świetle następ u jącem:
Niejaka Marja Stępnowska, piękna e 

wspaniałych, bujnych blond włosach, wy­
jechała z Lublina w 14 ej wiośnie żyeia 
z narzeczonym do Ameryki i w rok póź­
niej na obcej ziemi powiła syn .

O p u szczon a .
Przed dwoma laty powródła z dziec­

kiem do Lablina i — o ile policja miała 
możność stwierdzić — utrzymywała się z 
pracy rąk, szyjąc na maszynie. Mieszkała 
w nędznej, małej izdebce, wspólnie z li­
czną rodziną — jako komornica. Poai- 
mo poku?, mogących jej zapewnić dosta­
tnie, a nawet zbytkowne tycie — zacho­
wała w natnrze swej szlachetny pierwia­
stek morzloości, walcząc pracą o byt en* 
dzienny.

M em ant k r y ty cz n y .
Stępnowska w otsatnich czasach oprócz 

syna o-lenniego miała na ntr zymanin tak­
że siostrę, mającą osm lat.

Podług zeznania rządoy doma, poleci­
ła siostrze — na pewien czas przed wy­
padkiem — wyjść z domu i, pomimo k il­
kakrotnej prośby z jej strony — do mie­
szkania nie wpuściła.

Pozostawszy ze swym synkiem, usiło­
wała go schwytać. Dziecko — powodowa­
ne widocznie instynktem samozachowaw­
czym— starało się ujść przed nią i wresz­
cie uciekło pod łótko. Tam matka strze­
liła doń z browninga i trafiła w samo 
serce, a następnie sama wycelowała do 
siebie dwa strzały: jedna kula przeszła 
przez piersi, draga oie została jeszcze

TANIO!!
bo w p ryw atn em  m ieszkaniu!

nabyć m ożna u

Knailji LEW1N0WEJ i S-ka
1 p ię tro  fr o n t  *1*40, II K leją

Plftfcae m aterjaly Ifostjnmowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie w izytow e i wieczorowe

O b ejrzen ie  nie ob o w ią zu je  
do kupnei

wydobyta; serce pozostało nienaruszone. 
Pomimo dotkliwych ran, zachowała o ty­
le przytomność, że zdołała odpowiedzieć 
komisarzowi na kilka zadanych pytań.

P rz y cz y n y  zb rod n i.
Zeznała, iz nie mogąc w firnu kryty­

cznym znaltźć pracy, wpadła w rozpaczli 
we postanowienie odebrania sobie życia, 
i zbierając ze sobą dziecko.

Straszny ten wypadek z-larzyl się wła- 
aie chwili, gdy do desperatki przyszedł 
list z Ameryki od znajomego, fctó-y ofia­
rował jej pomcc materjalną.

Z CHWILI.
W o b ro n ie  c z c i  k o b ie c e j .
Było to w Polsce w jakimś nocnym 

pociąga, zdążjjącym z potworną szybko 
ścią do najbliżs«ej stacyjki, aby na niej 
zatrzymać się przynajmniej pół godziny. 
Właśnie stałem na korytarzu wa. oau, gdy 
otwarły się drzwi przedziała i zobaczy­
łem w nich postać bardzo korpulentnego 
młodrieńoa z rozwichrzonymi włosami i z 
zaspaną miną, którego garderoba zdradza 
ła pewne braki o ile ktoś wym&gs, by 
ludzie koniecznie w takich okolicznościach 
mieli na sobie sardut, krawatkę a nawet 
kołnierzyk i buty. Pewną obojętność w 
stroju wynagradzał widokiem manioury 
na grabych palcach i złotym sygnetem z 
czasów couajmniej Bolesława Kędzierza­
wego. Młodzieniec ów zobaczywszy mię 
zaproponował mi ostro ale uprzejmie:

— Może pozwolisz pan do przedziału? 
na co nie dałem się długo prosić, bo nie 
lubię odmawiać grzecznym ludziom.

Za chwilę na najbliższej stanji zsjęła 
moje nrejsce na kurytarzu jakaś ć rr->, 
która r wiele myśląc usiadła na k fer- 
ku oboł niej stojącego pasażera. Wnet 
między nimi wywiązała się sąsiedzka 
kłótnia.

— Niech pani zlizie z kuferka, bo 
trzaśnie!..

— Ale co to panu szkodzi, ja tak tyl 
ko troszeczkę...

— Ja pani mówię, niech pani zlizte!
— To jest całkiem twarśy kuferek, 

tłomaczyła dama.
— Ale jego właściciel j*eszcze tward­

szy, dodał ktoś trzeci.
' — Zliąle pani czy nie zlizie? wołał 

rozgorączkowany właścńiel kuferka.
— No to mogę się obejść bez pańskie 

go kuferka, rzekła dama wstając. Lvlny 
z pana inteligent 1

— Małpa! zawołał porywczo „inteli­
gent", ale wnet tego pożałował, bo wy­
biegł do niego z przedziała młodzieniec 
z sygnetem bez surduta;

— Panie, pan powiedział :ś tej pani 
małpo! (ostatnie słowo wymówił dobitnie). 
Pan myślisz, że ja pozwolę, żeby Pan do 
takiej kobiety mówił małpo! (jeszcz; gło­
śniej). Ja  byłem oficerem, ja pana nau­
czę, czy do tej pani można mówić mał­
po! (leszcze głośniej). Zresztą ja panu a ó  
wię po dobroci, że jeśli Pan jeszcze raz 
powie tej pani małpo (głos mówiąeego 
zamienia się w ryk) to pan tę małpę so­
bie popamiętał

— Dziękuję panu rzekła wzruszona e

Z A W I A D O M I E N I E .
l-inna ZARUSKI, CHADZIIHSKI i S - k .  w Częstochowie podaje do wiadomości, że ODDZIAŁ

tejże firmy mieszczący się_przy ui. Panny Marji L. 19, przeszedł na własność BYŁYCH WSPÓLNIKÓW
naszej firmy f\ P. Bartłomieja i Jana Chudzińskich i od tego czasu n ic  n ie  m a  w s p ó l n e g o  
z firmą naszą.
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sreną lama, ale ja tu sebie sama jakcś
p \jradaę.

— A to ścierwo, pm zą  pani, powie- 
ź iia ł zadowoloaj ze siebie obrońca, takiej 

‘■ damie mówić małpo — i usiadł spocenj 
drapiąc się po prawej łopatce.

Na wszjstkich pasażerach ta obrona 
ezfei kobiecej zrobiła jak największe wra- 
śćsie. Rzplta

Ery zazdrość jest żołdem. czy 
zniewagą?

Jak już wspominaliśmy parokrotnie, 
paryskie dzienniki cierpią na nanję prze 
rażaycb ankiet, których tematy są nao- 
gól dość oderwane i mało związane z 
-kwilą bieżącą, a raezej mogłyby być a- 
uiiiiaine na równijwiek te * * , jak i w chwl

„K u r je r  C zę s to ch o w sk i11 22 Stycznia 1928 r.

li obecnej lob w sto la t po nas.,. Tematy 
te obracają się przeważnie koło nieśmier­
telnej osi, jaką była, jest i będzie zaw­
sze dla św iata.. kobieta. Były zatem jnż 
ankiety, poświęcone zagadnienia: która 
jeat najpiękniejsza kobieta we Francji? 
która ma najmniejszą nogę? jaka kobie­
ta jest najwierniejszą kochanką? i t. p. 
i t. p.

Obecnie „M atlu" paryski rozpisał an­
kietę na temat, zwią aay ściśle z psychi­
ką kobiecą i ze stosunkiem kobiety do 
mężczyzny, a mianowicie: Gzy zazdrość 
jest fccłdera czy zniewagą?

Na pytanie to nadesłały odpowiedź 
satki niewiast francuskich: jedne drżą z 
oburzenia, drugie uważają zazdrość za za 
raćliwy bakcyl, za ciężką chorobę, inne 
o noszą się do uczucia zazdrości z jakąś 
łagodną pobłażliwością, jeszcze iaua—a

tych jest mała garstka—uważają zazdrość 
za składany sobie hołd... Przeważająca je 
dnak większość kobiet uważa zazdrość 
aa najwyższą zniewagę i obelgę.

„M atin" paryski, wydając sąd o nade 
sianych odpowiedsiacb, przyznał nagrodę 
(w postaci artystycznej pamiątki; pani 
Portier, pochodzącej z Chalon sur-Saone, 
która wyraziła następującą opluję:

„Dla każdej kobiety dumnej i w rażli­
wej zazdrość jest śmiertelną zniewagą. 
Cay jest ona krzykiem pyeby męskiej czy 
zmysłów, strąca zawsze kobietę, będąeą 
przedmiotem zazdrości, do rzędu istot 
rzec można zbytkownych, używanych li 
tylko do uprzyjemnienia żyaia.

„Kobieta naprawdę świadoma swej 
wartości i  pełna godności, może przeba­
czyć mężczyźnie chwilową zdradę, którą 
owata za jego słabość,' nie przebaezy je­

dnak nigdy zazdrości, która ją  znieważa
i hańbi.

„Jedynym hołdem i wzrnszająeym wy 
razem miłości jest dla kobiety pełna uf­
ność, uznaje ona tylko takiego mężczyznę 
który raniej cznj’e się poniżony nawet 
t8m, gdyby go oszukane, niż tem, gdyby 
miał podejrzewać kobietę kochaną*.

Posady Ochroniarek.
Wakuje kilkanaście posad ochro­

niarek w pow. Częstochowskim do o- 
bjęcia od zaraz. Wymagane kwalifikacje: 
ukończone kursy ochroniarek i p ra k ty ­
ka przynajmniej 1 jednoroczna).

Warunki do omówienia w Biurze 
Wydziału Pow. (Referat Szkolny) D ą ­
browskiego 4.

St. L E B L A N C .

Odłamek pocisku.
siś waszego nactelatg* wodza do przybyeia tajaj i na 

' radzenia się ze swymi generałnmi. Od miesięcy całych 
czatuję na niego. I  nietnożliwem zbblyć się doń, nic- 
moZliwem wy**nać mój plan. Cóż zatom robić? Oto 
całtiem poprostu urządzić tak, by sprowadzić go go 
mnie, skoro ja  nie mogłam dość do niego*.. Ściągnąć 
go do miejsca przezecnie wybranego, w którsm po­
przednio poczyniłam potrzeba* przygotowania.., 1 oa 
pra łby!. Przygotowania są pocBjńione. Wszystko zale­
ży tylko od mojej woli... Tylko od mojej woli... Sły­
szycie?. . Jeat tutaj w jednym s pokojów małej w i! l:, , 
którą zamieszkuj* zawsze, przybywająs do S o is s o d s . 
0 .1  to jest. Wiem o tem. Czekałam na sygnał, który 
miel mi dać jeden e m*Uh agentów. Sygnał ów sły­
szeliście. Niema więo żadnych Wątpliwości, nieprawdaż? 
Ten na kiórego czekałam, pracuje w tej chwili ze swy 
ml generałami w domu. który kazałam podminować. 
Jtst przy nim komendant armji, jeden a najlepszych i 
komendant kerposu, rówaiet jeden z najtęższych wa­
szych ludzi. Jest więo Ich trzech — nie mówię o „figa 
rantach" — i* wystarczy jeden mój rueh, rozumiecie, 
jeden ruch, podniesienie tej miedzianej rączki, a wszys 
cy trzej wyleią w powietrze razem z domem, który 
daje im schronienie. Mam że wykonać ten ruob?

W sali rozległ się kró tk i trzask. Barnard d'Aud* 
▼Ule nabij*! swój rewolwer.

. — Przecież trzeba ją zabić, tę nędzoiei,! — 
krzyknął.

Faweł rzucił b|q ku niemu wołają*:
— M Icz! i aai się rus»l
Hrabina wybuchnęła śmiechem, drgającym petaą 

złości uciechą
— Masz pau słuszność, Pawle Delroze. Pan poj­

muje całe położenie. Choćby ten szaleniec nie wiem 
j  k  szybko wysłał ku mnie «wą kulę, miałabym jesz­
cze zawsze czas ca podniesienie tej rączki. A tago pan 
nie chcesz, prawna? T<go właśnie cl panowie i pan 
tak te chcecie uniknąć za wszelką cenę... Nawet za ce 
nę m“j  woln- śń, nie prawda*? Oo tego bowiem wnio-

P O  W l E Ś C.
I  pytała tonem krótkim, urywanym:
—  Czegóż mogę obawiać się teraz z waszej stro 

a j?  Hrabina Hermioa de Hohenzollern? Ghceoia wie­
dzieć czy to js? Tak, ja  mą jestem. Nie przeczę... © - 
■ffaszam t*  nawet uroczyście... Wszystkie fakty, które 
Jdjotyozaie nazywacie zbrodniami, tan, ja  je  spełniłam..
To było moim obowiązkiem względem mojego cesarza, 
względem wielkich Niemiec... Sspieg? n ie ., tylko Niem 
sa po prosto. I  to, czego dokonuje Niemka dla swojej 
•jczyzcy, jest włośnie dokoaane.

A zresztą... a zresztą, dość już głupieli słów i ga 
daniny o przesJeści. Ważną jest teraz tylko terafniej- 
ęzość i przyszłość, A  oto ja  stałam się znowu panią 
teraźniejszości i przyszłości. Tak, t»k, i to dzięki wam 
obejmują znowu kmrowui two zd»r<eń i my jeszcze 
ia la ć  się będziemy. Chcecie dowiedzieć sie czegoś cię­
ta  wegc? Oto wszystko, co się tu stało cd kilau dni, 
siojem jest dziełem. Z mojego rozkazu podkopane ze­
słały mosty, które zerwała rzeka... Dlaczego? Czyż my 
ślicie, iż dis tej nędznej tylko korsyśei, sby was zmu­
sić da cofnięcia się? B z wątpienia, zrazu potrzeb* Bum 
">yło tego, potrzebowaliśmy dowieść światu o naszem 
zwycięstwie... G:y rzeczywiste, czy nie, będzie ono o- 
ąłoasone i osiągnie swój skutek, ręczę wam za to.
Lecz nie tego tyiko chciałam, czegoś więcej jeszcze.

I  udało mi się.
U m ilk li, poczerń podjęła tonem bardziej przy­

głuszonym;
— Cofanie się, zamieszanie wśród waszych wojsk 

konieczność przeszkodzenia naszemu postępowaniu aa- 
przód i sprowadzenie posiłków, wszystko to miało zmu

Dy r e k c j a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o
miasta Częstochowy,

na zasadzie § 75 swej ustawy i stosownie do uchwały Komitetu Nadzorczego z 
dnia 17 Grndnia 1921 r. podaje do wiadomości, iż

Z e b ra n ie  Ogólne S to w a rzy s zo n y c h ,
ceiem dokonania wyborów nowego całkowitego kompletu Reprezentantów T o ­
warzystwa na następne trzechlecie 1922 — 1924, wyznaczone zostały w Często­
chowie w lokalu Towarzystwa, Aleja III, Ni 55

1. Dla wyborców grupy, 5 ej, do mk. 120312 na dzień 22 Stycznia 1922 
r. o godz. 5 po pcł.

2 . D la wyborców grupy 2 ej, od mk. 125120—4G0480 na dzień 23 Stycz­
n a  1922 r. o godz. 5 po poi.

5. D!a wyborców grupy 1 ej, od, mk. 461792— 988792 na dzień 24 Sty­
cznia 1922 r. o godz. 3 po poł.

W myś! uwagi do § 75’ p. 5 ustawy Towarzystwa, Zebrania wyborcze 
odczytywane będą zp prawomocne bez względu na liczbę przybyłych na nie 
Członków. Żadne inne sprawy i wnioski nc Zebraniach iych rozpatrywane być 

-nie mogą (p 7 § 75).

Mla K arn aw ał!
■ K S 9 B 9 *  po leca f irm a

=  J ftząsińskiego
Kościuszki 195; w podworzu. Telef. 3-18.

Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych gatunków i ko lorów  na suknie 
balowe i wizytowe. W szelkie białe towary: kapy, ko łdry męskie i spo 

dniowe, oraz wszelkie inne rowary

po zn a c zn ie  n iżs zych  ce n ac h , n iż  w s z ę d z ie ! ! !

■ku przyszliśmy, niestety! Oały mój piękny plan wali 
■ię, ponieważ jasłem w waszych rękach. Lecz warta 
jestem trzech waszych wielkich generałów, co? i mam 
prawo oszczędz ć icb, aby siebie samą oealiś... Zgadza­
my się zatem? Ich żyeie za moje! I  to natychmiast!... 
Pawle Delroze, masz pan minutę czasu na poroiGmie- 
n i* się z tymi panami. Jeżeli po upływie tej minut* 
nie dasz mi w Iwojem i ieh ta wszystkich imieui" 
wo, źe uważacie mnie za wolną i udzielicie 9 
na przedostanie się do Szwajearji, wówczas
skończone,,. Ach! jak ja  was wszystkb ’ 
garści! I  jakże to jest komiczne! S p ie s /. ię, przyjaciela 
delroze! Twoje słowo... O tak, ono mi wystaresy. S ło­
wo francuskiego oficera! Ashl ach! Ach!

Śmiech ja j nerwowy i pełen wzgardy rozległ ale 
w głębokiej eiszy. Stopniowo począł dźwięczeć jakoś 
au ie j pewnie, jak słowa, które przebramiewają bez 
spodziewanego wrażenia, i nagle urwał się, um ilk ł.

Hrabina osłupiał*. Ni Paweł Delroze, ni żaden 7 
oficerów, ni żaden ze znajdujących się w sali żołnie­
rzy, n ik t nie ruszył się z miejsca.

Pogroziła im pięścią:
— Nakazuję pośpiech!,. Macie minntę czasu, pa 

nowia Francuzi! Minutę, nie więcej!
N ik t się nie rnssał.
■rabina liczyła po cicha i co dziesięć sekund o- 

zuajmiałs je głośno.
Przy czterdziestej sekandzie zamilkła, na twarzy 

je j przejawiało się żywe zaniepokojenie. Wśród obec­
nych ta sama niemehomość.

Podniosła się z wściekłością i zawołało
— Jesteście szalem! Czyście nie zrozumieli mych 

słów? C y też może nie wierzycie mi? Tak. odgadłam 
nie więrzą mi! Nie wyobrażają sebi*, aby te było mo­
żliwe, abym mogła do tego doprowadzić. Myślicie, że 
to cud może? Lecz nie, tyiko siloa wola i trochę ro­
zumu. A poza tera, czyż nie było tu waszych żołnie­
rzy?

D. C. D .

14
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N a jta ń s ze  ź r ó d ło !!!

M a g a z y n - B ł a w a t n y

N eo-B faw at
i-a  A le ja  14 (dom p. Frankego)

posiadł w w ie lk im  wyborze: wełny, jedwabie, ko rty  u. 
skie, płótna wid/.ewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy. ko ł 
dry watowane, koce, f iia u k i,  etaminy. batysty, woale i t. d .

J±L

O.
o
3

N a jle p s ze  to w a ry  !! 14!

Kursy Handlowe
W ła d y s ła w a  R ych te ra

(d aw n ie j S t. S udo lsk iego)
Zapisy kandydatów (tek), na 2-GIE PÓŁROCZE przyjmuje Kancelaria 
Kursów ul. Panny M arji M  35 (II e podwórze) od godz. 6 - 7  wieczorem 
oraz p. Józef Nejm an, Bank Związków Z !em Ln, 11 A le ja 22 cd godz.

9 r. do 3 p p
Początek lekcji w dniu 26-go styc nia r. b.

Lokal szkolny miekci się przy ul. Panny Marji JNś 35.

Cukry i Czekoladki
i  w wielkim wyborze poleca

■ S. Jaśkiewicz
II*a  A le ja  Ns 3 3

Z A K Ł A D
D entystyczno  - T ec h n ic zn y

FRYDERYKA HOCHSTIMA
Częstochowa, Centralna 6  m 5 

otwarty od godziny 10-ej do 1-ej popoludn u 
i od 5 — 6 wieczoiem.



,K urjer C z ę s to c h o w s k i"  22 Stycznia t«v2 r Nr 18.
»

Dr, Stefan Purski3 B |
T aniej n iż w s z ę d z i e !

K il iń s k ie g o  N i 4
-• =  C H O RO BY

s k ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ei rano i od 
5 — 7 p.p. w niedziele i święta 

k od 8— 11 rano. .

W

<8cne

5

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

M A N U F A K T U R A "
( • s z a  A L E J A  82 .

I
■

N

POLECA:

D o k t ó r  m e d .

Helena Ettinger -  Kawaeff

v

B. /a sy s te n tk a  prof. Ktemperera w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kal- 
meyera i szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o ­
w e ,  L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k ­

t r y c z n o ś c i ą .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

l-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna il piętro.

i

Wielki wybór towarów wełnianych i bawełnianych w ró­
żnych kolorach, płótna, płócienka, ręczniki, serwety, 

koce. kapy, korty na ubrania i palta, 
oraz wszelkie inne towary.

£

s .

r a

T aniej n i ż  w s z ę d z ie  !
1

K U R S Y H A H O L O W E
R. Szumach@i*ow@j

działu położniczego miejskiego 
A k u ł.^ . C h o r o b y  k o b i e c e .
przyjmuje do ttTej rano i od 3 do 6  po poi.

ul. Piłsudskiego (Doiazd) As 5.
Tdefon .Nł 412.

D r. W a a ł a w  i o n
c h o r o b y  w e w n ę t r z n i  

( s p e c .  ż o ł ą d h o  • k i e c e k )  przyjmuje od 
4—6 pp. ul, Panny Marji 33 i w pracowni bak 

terjologicznej od 6—7 i pół wiecz.
1 racownia bakterjologlczna (ul. Panny Marji 33 
Iowa oficyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

i od 5-ej do 8 -cj wiecz.

fl o  ?
'O M C/)

OT4

Lekars<denty«ta
l i i c h a ł  P f e j D i e c

ul. f k ony  Marji (1 Aleja) N?io.
. r ;y jm uje cooziennie od 9-ej rano do 1 po poi

\ orf 3—7 wiAC7-. TaIâ ob 9.RO

ss * g . o  53A. •**  ̂p, ^2 ^-- *o c5 P M

Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 j f i r m a  | ------

i . Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

3 2 . II A le j a  JV2 3 2 . 3 2 .

-  = =  M. PELC =  »
,2  K orzystajc is  z  okazji Ra karnaw ał!  5
*■ Nadeszły świeże towary po ostatnioM zu*uuo«'; W",W,‘U vv "V'*,l t'v Q|
- zniżonych cenach: woale, etaminy 3

. gładkie 1 w deseń, jedwabie, gabar- 
S diny w kolorach, wolny, bawełny płó- J*. 

*“ tna, barchany, flanele, i t. p, •«

Dr. m ed. £. r e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n *

przyjmuje od .jcdz.iHej do 8 -ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I-sze piętro.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. 3 2 . Taniej niż wszędzie! 1 3 2 .

K u rsy  H an d low e WACŁAWA FIDLERA

Dr. Pavel Broniatowski 1 firma Boroń i Zabłocki Ii Aleja 23.

w Częstochow ie ul, Panny Marfi t. j. 11 Aleja 
Nr. 21, obok teatru  „Paryskiego”

Cticroty: skórne, dróg moczowych I weneryczne.
Przyjmuje od 9  — 12 rano 1 od 4 — 7 po poi. 

Panie od 12— 1 w poi.

L Ł K A K Z  U t t i N i l Y M A

:B T aniej n iż  w s z ę d z ie  ! f£g-

A rtur B ron ia tow sk i
N O W O U T W O R Z O N Y  MAGAZYN BŁAWATNY

o b o k  „ O ó p o n y "

I Aleja 8
rrzyjmuje od 9 lano do l p.p. 1 od 5 do 7 wiecz

0 0 K R A U Z E
CO

• Dr. Józef KLUCZEWSKI
* l>. o r d y n a t o r  a k u s z er y j n o -g in e

k o lo g i c z n e j ,k l i n ik i  w  Kazaniu  
II aleja 32 parter praw* oficyna

k o b i e c e  i w e w n ę t r z n e .
, ,e od 9 do 10 rano i od 4 do 6 

po południu.

OGRODOWA 13. ^
Poleca wielki wybór nowootrzynanych towarów już po zniżonych cenach, 3

mianowicie.
PŁÓ TNA PŁÓCIENKA BARCHANY KOŁDRY FLANELE
KORCiKI SZEW IOTY WEŁNY PŁÓTNA żvr. OBRUSY żyr
RĘCZNIKI żyr. COVERKO TY W ELW ETY BO STO NY .

Wielki wybór białego płótna z wszystkich fabryk.

g | Taniej n iż  w s z ę d z ie !  B

i! Niebywała okazja !!
z powodu wyjazdu wyprzedaje sie~

to w a r y  ło k c io w e
po c e n a c h  ja k fta jn iżsc y ch

ul. Nadrzeczna Nr. 12.

P r z e k o n a j  s i ę
Że najwykwintniejsze I najtańsze 

olniwie nabyć można 
tylko u

A. S z ty b e im a n a
ł ALEJA hft 10

i

P o l e c a  d u ż y  w y b ó r
Renift rowe. Lakierowe. Uiemzowe, jĘ 
Prunelowe. Botki. Wyłogi. Ranne ! - .  

pantofle i różne fnne.., | £ t

Uważać na a d re s  A. SZTY 6ELM AN 
1 Aleja nr. 10.

=  , ■ ."f za w ia d a m ia ją  nowowstępujących słuchaczy (czek), ż e  w y k ł a d y
MCjan i ,pZIgrSKi  k u r s a c h  rozp<*cz»ą s ię  w dniu 2 5 -g o  b. m , t. j. w ś r o d ę

0 gmjz  ̂ (>ej wieczorem.

Kancelarja Kursów p rzy jm u je  u sd a ł  z a p is y  przy ul. Dąbrow­
skiego Jłlg 5-a m. 5, II p. front.

Ceny najniższe

HAN B

wam

M. Aidelman
uf. P i ł s u d s k i e g o  5 ,  l - e  p .

Telefon Nr 305.

S k ł a d  f u t e r
poleca na sezon bieżący futra w wielkim 

wyborze,
Kupuje s ic ó fk i  s u r o w e :  lisie, zajęcz..

królicze i t p.
P ł a c ę  c e n y  n a j w y ż s z e .

O R K I E S T R A chrieściańska.
doskonale zgrana, z najlepszych muzyków, 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Reslsra.

Repertuar  z najnowszych tańców. 
Przyjmuje zamówienia F. BELOF Pomologi- 
S czna 4, bliższych informacji udzieli Admini­

s tracja „ K u r je ra 1.

D y r e k t o r a  S z k o ł y  H a n d l o w e j
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów Dąbrowskiego t-e piętro codziennie od 5 — 0 wieczorem 
i Ziemski Bank Kredytowy 11-a Aleja 18 w godzinach biurowych informacji udziela p. 1’awlak.

P rz e g lą d  Ś w ia to w y
1 inne pisma abouowae możua: B;uio Dzien­

ników Kościuszki U .

F n l f U S k ł t l r  106 mórg pszenno-żytnłej 
r  łS A .Y H tw *  IK  ziemi w lem 40 m órg  ia- 
su. kompletne zabudowania, krescencja,!Okoni, 
30 krów, 20 świń, blisko powiatowego miasta 
i kolei, Cena 12 mil.jonów z czego ' 4 miljony 
może pozostać na hipotece. Zgłoszenia do biu­
ra  S t  K. Kruszyńskiego, Kielce Kolejowa 30. •

| | | H I Q  sklep, lub interes handlowy b ran '
ży żelaznej w Nowym Rynku, 

Alet I —i-ej. Oferty pod „iutorcs“ do „Kurjera*.

H otel w powiatowym mieść e. z kom-
pletnem urządzeniom i 2 -ch mor- 

gowem ogrodem. Cena 6  miij >nów mkp. Zgło­
szenia do Biura St. Kruszyńskiego, Kielce Ko­
le jowa 36.

C h ło p ie c  potrza- y- do tennllu_ do zakładu tncchmlcz-
nego, ul. Fabryczna Nr. 9.

D O I V I  rauro-wany’ Parterowy, w Kielcach
z woloym mieszkaniem 3 mili m k j . 

Wiad. St. Kruszyński, lOelco Kolejowa 36,

StC l i p l Cg S"laP ,3 P°iy.Tozy 14 niioszkaniem.

Ha K arn aw ał !!

Bracia Szmulewicz
polecają na  bale, wieczorki rauty 1 tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz oia- 
nistę (solo). Zgłaszać się u'. W ar­

szawska 5, lub Strażacka 8 .

aaawp—  zsssbssbi
dla S.

Wiadomość w Administracji

Marmoladę
GAZOMIERZ 50 płomieni albo

więcej zaraz ku 
pię. Oferty z podaniem ceny Kalisz, Klnj  .P o ­
lonia*. ______  _____

Z g u b io n o patont; na ltnIę Toaift-
   i cł„«n

do krajania z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie
dostarcza

—  ^ —  - s i a  ^.aka, wlaściclola
sklepu we wsi S ta ra  H u t a . _________

G o sp o d a r s tw o  m mórg
N A J  T A H  I E J !

Papę Sm ar do wozów czarny
Smolę Smfit do wozów żółty
Gips O leje i tłuszcz„Tovótta“
C em en t Cegła i glmka ogniotrw.
Pak  Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiei drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem .teckn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I  CZ
Częstochowa, ul. Kościuszki As 45. 

Telefon 405.

P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  H a n d lo w e  S . A.
Oddział spożywczy; K rak ów , S ła w k o w s k a  I.

pszennej
ziemi, w Tern 15 ni. łąk*, 3 konie, 15 bydła f> 
świn, Inwentarz martwy kompletny. Cona 12 
milionów k ko. Zgłoszenia do Biura St. hru- 
siyńsklogo, Kielce Kole owa 36______________

S k r a d z io n a  w —w  *1-

Pracownia parasoli i lasek
S , GR^BINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu prawa oficyna.

*0
91
0
1
o

N ie b y w a ły  d o ty c h c z a s  w  C z ę s to c h o w ie  !!!

P ie rw szorzędny  m agazyn  ubiorów m ęsk ich  i dam sk ich
as ■ ■ ■ ■ ■  HI. Faszczak

wód osobisty wy­
dany przez Urząd Gminy Chrząstów dnia 2ó 
marca 1919 roku za 136 n a  imię C zesławo  
Olczyka.

Il«ga A le j a  JV2 16 (przy moście kolejowym)
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P i e r w s z o r z ę d n a  r o b o t a !  ubrania spacerowe i balowe 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy

—=  M. F A S Z C Z A K  =
a przekona się, 2e tam najtaniej i najlepiej kupi.

O '

91'
O*

■ _  duży na głównej ulicy zaraz do 
sprzedauia z inicsztcauiom o oś- 

miu pokojach. Cona 1 .200.000 Mk. Wiadomość
W ys ńsKt Łokietka 8 . C w Bydgoszczy.

mieszkaniem, możliwie z 
e S U K a l l l  utrzymaniem, przy uczci­
wej rodzinie dla młodej panienki Hofman Ho­
mologiczna.

wdówka poszukuje zajęcia go ­
spodyni do samotnej osoby. 

Oferty Częstochowa Biuro „Renoma*, Kośoiusr- 
ki II,  dia T.
^   m  tiUnino. tremo, słur,-
s p r z e a a m  k ,  ekran 1 Obraz ul
Dzika 2. Dom kolejowy 46.

Redaktor i Wydawca: A d a m  P a c io rk o w s k i . Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ-


